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Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 11, listopada 1891. 


,, Według monachijskiej Alig Zig. ro- 
syjskie poselstwo w Berlinie poczyniło było 
w końcu przeszłego miesiąca wszystkie 
przygotowania do przyjęcia cara w stolicy 
Niemiec. Działo się to za wiadomością i 
milezącem przyzwoleniem cara. Minister 
Giers oczekiwał w Wiesbaden па odpo- 
wiedni rozkas i dlatego zaniechal zamie- 
rzonej podróży do Paryża. Na dworze w 
Petersburgu otrzymano także odpowiednie 
instrukcye. Nagle, na tydzień przed wy- 
jazdem х Kopenhagi oświadczył саг w 
rozmowie: „A zresztą — nie pojadę do 
Berlina!* Pisemne i ustne prośby nakłonie- 
nia monarchy do zmiany zdania nie do- 
prowadziły do niczego. Pominięto Berlin 
па wyrażne życzenie cara, Punowie Szu- 
wałow i Giers są niemało zakłopotani. 

Blowitz ogłasza w Tumesie rozmowę 
swoją z byłym ministrem Flourensem. — 
Zdaniem Flourensa. pierwszy początek 
zbliżenia francusko - rosyjskiego odnieść 
należy do czasu, kiedy deputacya bułgar- 
ska cbjeżdżała eurojejskie stolice. — On 
sam, Flourens, dał wówczas delegatom 
odpowiedź, która się podobała carowi. Już 
wówczas zawarto pomiędzy oboma pań 
stwami dyplomatyczną zgodę, według któ- 
rej w wypadkach obchodzących Francyę, 
— Francya; w wypadkach, obchodzących 
Rosyę, — Rosya kierować miała odnośną 
akcyą dyplomatyczną. O tem, czy obecnie 
istnieją jakie zobowiązania pisemne, może 
dać wyjaśnienia tylko obecny minister 
spraw zagranicznych Ribot. Zresztą sądzi 
Flourens, że Rosya będzie popierać Fran- 
cyę w Afryce, Francya Rosyę w Azyi. — 
Kwestya Pamiru będzie rozstrzygniętą w 
duchu życzeń Rosyi, podubnie jak się to 
stało z kwestyą dardanelskq. Na prokla- 
macyę niezależności Bułgaryi od chwili 
upadku Kiamila- baszy, nie ша с racho- 
wać. Flourens pragnie, żeby rosyjska wy. 
stawa w Paryżu mogła przyjść do skutku; 
ścieśniłaby ona ponownie węzły, łączące 
oba narody. 


Rząd bułgarski zajmuje się obecnie 
sprawą, która zagrażała od dłuższego czasu 
wewnętrznemu pokojowi w księstwie, — 
Adryanopol mianowicie jest już dawno 
punktem zbornym kilku bułgarskich emi 
grantów i żywiołów opozycyjnych, które 
odbywają tam tajne posiedzenia i utrzy 
mują związki z wychodźcami w Odessie. 
Sąsiedztwo podobne jest o tyle bardzo 
niemiłe, że z Adryanopola koleją albo 
końmi w przeciągu kilku godzin dostać się 
można do granicy bułgarskiej. Ztamtąd 
wyszło sprzysiężenie Nabokouwa, ztamtąd 
także kierowano spiskiem, który zakończył 
sią zabójstwem Belczewa, Od czasu tych 
wydarzeń więc wschodnia granica księstwa 
strzeżoną jest bardzo czujnie, pomimo tego 
jednak absolutnego b z,ieczeństwa nie 
można osiągnać dopóty, dopóki basza A 
dryanopola Hadżi - Izet będzie dozwalsł 
katylinarnym  egzystencycu swobodnie 
uprawiać swoje rzemiesło. Stwierdzono 
także, iż adryanopolski kon:ul rosyjski 
otacza spiskowców szczezóln'ejszą swoją 
protekcyą. Na żądanie, postawione przez 
rząd zofijski, iżby bułgaracy emigranci 
zostali albo z miasta wydaleni, albo żeby 
lepiej nud nimi czuwano, odpowiedział 
Hadżi Izet, że są to ludzie spokojni i ed- 
Чап! swoim zawodowym zajęciom. 
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Źle się dzieje.... 
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Na posiedzeniu Koła polskiego dnia 
8. b. m. poseł Sokołowski przedstawił te- 
legram, otrzymany od niższych urzędników 
kolei państwowych z Krakowa z prośbą o 
wyjednanie im dodatku drożyŹnianego і 
postawił wniosek, aby Koło wybrało de- 
putacyę (zawsze to nieszczęsne deptanie 
po przedpokojach) do ministra handlu w 
celu wyjednania żądanego dodatku; w ra- 
zie zaś gdyby to nie odniosło pożądanego 
skutku, aby tę sprawę poruszyć przy roz- 
prawie budżetowej w Izbie, Poseł Lewicki 
przeszedł z tej sprawy przypadkowej do 
ogólnie,szych wniosków i żądał, aby na- 
tychmiast domagać się u rządu przyznanie 
nietylk» nrzędnikom kolei państwowych, 
ogóle państwowym urzędnikom 
wszystkich kategoryj dodatku drożyŹnia- 
nego, a mianowicie we Lwowie, Krakowie 
i Przemyślu. Uchwała Koła zapadła 
w myśl wniosku posła Sokołowskiego i 
Madeyskiego w następującej osnowie: Koło 
poleca pp. Jaworskiemu, Bilińskiemu i So- 
kołowskiemu, aby udali się do ministra 
handlu i starali się o wyjednanie dodatku 
drożyźnianego dla niższych urzędników i 
sług kolei państwowych w tych miejsco 
wościach, gdzie drożyzna wzrosła w osta- 
tnich czasach, w razie zaś gdyby te sta- 
rania nie odniosły skutku, aby tę sprawę 
poruszyć przy rozprawie budżetowej w 
Izbie. 

Nas ta uchwała Koła nie zadawalnia 
wcale, bo jest ona jednostronną, gdyż 
staje w obronie interesów tylko niższych 
urzędników kolei państwowych. Szanowni 
posłowie, prawie wszyscy dobrze wyposażeni, 
zapomnieli widocznie, że i reszta niższych 
urzędników państwowych, ursędników prywa- 
tnych + sług, podobnie niższym urzędnikom 
kolei państwowych i sługom kolei pań 
atwowych, potrzebuje dodatku drożyśnianego, 

Za przykładem posła Lewickiego, jak 
też i z wlasnej inicyatywy, przechodzimy 
i my 2 tej jednostronnej i ciasnej uchwały 
Kota polskiego do ogólniejszych żądań i 
wniosków, które poniżej omówimy obszer. 
niej. 

Czasy są ciężkie, bieda doskwiera, 
wszystko drożeje, a dochody i zarobek nie 
podnoszą się niestety w miarę podwyżki 
cen najniezbędniejszych artykułów 
dziennej potrzeby. Drożyzna jest faktem, 
prawdą niezbitą; że istnieje, nikt nie za- 
przeczy u uznało to ministerstwo wojny, 
przyznając od dawna dodatek drożyźniany 
ofcerum, urzędnikom wojskowym i sługom w 
Krakowie, Lwowie i Przemyślu. 

Со roku podnosi się cena artykułów 
Żywności, odzieży, bielizny, sprzętów, cy 
gar, tytoniu, piwa, wina; co roku podwyż- 
sza się czynsz, zwykłe potrzeby mienią się 
w zbytek. Czują to wszyscy skazani żyć 
z małej płacy miesięcznej, ze szczupłego 
zarobku tygodniowego, czują i załamując 
rozpaczliwie ręce pytają: jak złemu zara- 
dzić? Przytem trzeba i to wziąć na uwa- 
Бе, że niski urzędnik czy państwowy, czy 
prywatny, czy sługa, czy mały rzemieśl: 
nik, czy robotnik wreszcie, z ciągłego 
wzrastania drożyzny nie umieją sobie zdać 
sprawy i nie mogą naprzykład pojąć, dla- 
czego, gdy się podnoszą ceny zboża, ró 
wnocześnie drożeją inue artykuły. Nam 
nie jest tajemnicą oddziaływanie targu 
światowego na wszechprodukcyę, my wie- 


lecz w 
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my, że podniesienie cen zboża w. 
przemysłu powoduje także podwyżką .у 
produktów, która znajduje swój ostatni wy. 
raz w kramiku, gdzie sprzedają na centy 
mydło, Świece, kawę, cukier i t. p., przy 
straganie zZz pieczywem, u 
sprzedającego gotowe ubrania, krótko 
mówiąc u tych wszystkich, którzy z klas 
niższych żyją. Kupiec, właściciel domu, 
kramarz, rzeźnik, piekarz uogą się obro- 
nić podwyżce cen w sposób nader poje- 
dynczy: podwyższając cenę przedmiotów 
ich handlu, przemysłu, wyrobu; bezbron- 
nym wobec drożyzny jest tylko konsu- 
ment, bo ten wyższego wynagrodzenia za 
swoją pracę żądać nie może. 

Bezbronnymi w obec drożyzny są 
też niżsi urzędnicy rządowi i prywatni, słu- 
dzy, pracujący w jakimbądź zawodzie za 
pewnein stałem wynagrodzeniem — im bo- 
wiem nikt nie podwyższy płacy i muszą 
oni zaspakajać potrzeby swoje i swoich ro- 
dzin s tego samego dochodu, jaki zaledwie 
wystarczał w czasach tanich! Jak temu za 
radzić ? .. . Chyba wyrzec się każdej 
przyjemności, uszczuplić w mieszkaniu, 
wikcie, ubraniu, bieliźnie aż do ostatnich 
granic możliwości . . . . Co potem? 

Oto znak zapytania, za którym się 
kryje cała groza położenia, w jakiem się 
obecnie znajdujemy. 

Jedno jajo np. w Przemyśln kosztuje 
3 ct. miara ziemniaków 7 et., wszystkie 
gatunki kaszy podrożały o 2 ct. па '/, 
kilo, 'ją kilo mięsa krowiego kosztuje 26 сї.,, 
i/, kilo wieprzowiny 34 ct, mieszkanie | 
składające się z dwóch pokoików i ku- 
chenki 20 zł., вар drzewa bukowego 14 zł., 
liche ubranie 24 zł., koszula 2 zł. 50 ct., 
ogółem wszystko droższe, nawet w poró- 


tandetnika : 


| ne 


Listów nietrankowanych 
nie przyjmnje się. 


4 godz. 5—7. 


Ostkowości, niechaj nie gonią za uto- 
piami, wystrzegają się poronionych płodów 
duchowych, niechaj będą stanowczymi i 
podają tylko myśli żywotne, możliwe do 
urzeczywistnienia; niechaj si pozbędą kry- 
tyki ujemnej, negacyi, pustej polemiki. 
„Akcyjne towarzystwo ludowe* musiałoby 
się starać tąkże o byt tych pracowników, 
lecz nie wynagradzając ich za poniesiony 
trud stałą płacą lub darowizuą, tylko przy- 
sparzając im czytelników, odbiorców dla 
produktu umysłowego. W ogóle wszelka 
czynnością tak pokierować należy, aby 
przynosiła korzyści nie jednostce, ale ogó- 
łowi, nie jednemu pracownikowi, tylko ogó- 
łowi pracujących. Оду dobro stanie się wszy- 
stkim wspólne, natenczas owoc, który przys 
niesie, dostanie się każdemu w udziale. 
Tym sposobem, ten który nie ma nic, 
nabywszy posiadanie i własność przywiąże 
sią do ziemi, do kraju, do państwa; ko- 
amopolityzmowi chodzącemu zawsze z nę- 
dzą w parze położy się tamę raz na za- 
wsze. 
W początkach uważamy za koniecz- 
kapitałami „Akcyjnego towarzystwa 
ludowego* imać się tylko wielkich przed- 
siębiorstw, gdyż te tylko znaczniejsze da- 
ją korzyści, w miarę jednak rozwijania 
się pola działalności i pomnożenia zasobów, 
wszystkie gałęzie przemysłu i rękodzieł 
uprawiać będzie możebnem. Wtedy pań- 
stwo może rozstrzygnąć, kto iepszym oby- 
watelem, czy lud pracowiiy, zamożny i 
oświecony, czy kilka tysięcy osobników 
zaskorupionych w sobie, drżących o wy- 
darte ogółowi bogactwa, o przywileje, o 
czczą formę; kilks. tysięcy osobników ko- 
rzących się tak długo przed władzą, jak 
długo ta władza broni ich interesów sta- 
nowych i bezpieczeństwa kieszeni. 
Powyżej wspomniano o nauce, O 0- 
Świacie mas ciemnych. Otóż oświadczamy, 
że pod nauką, pod oświatą, rozumiemy po- 
wolne wykształcenie umysłu dv tego sto- 
pnia, aby każda jednostka w państwie poj- 
mowała swoje przeznaczenie, zrozumiała, 
że dobrobyt i postęp nie sa zawisłymi od jej 
powodzenia tylko, lecz od powodzenia o- 


wnaniu z rokiem minionym, który się wcale 
taniością nie odznaczał. 

Drożyzna nie oddziaływa jednak 
tylko na niższych urzędników państwo. 
wych, prywatnych i sługi, gnębi ona także 
rerztę społeczeństwa żyjącego z pracy rąk, 
robotnika, chłopa zagonowogo. Ci ostatni 
nie żyją z milionerów, bogaczów i zamo 
żnych, oni czerpią swój zarobek przewa- 
żnie z klas Średnich. 

Nędza grożąca klasie urzędniczej 
także dla nich jest groźną. Za sprawą do- 


аки drożyżnianego, kryje się doniosłe 


jenotą poglądów 


zagadnienie społeczne. Zatem Szanowni 
panowie posłowie, Szanowne Koło polskie 
do pracy! Pamiętajcie, że prócz niższych 
urzędników kolei państwowych i sług kolei 
państwowych , istnieją w kraju tysiące 
niższych urzędników sądowych, adn.ini- 
stracyjnych, krajowych prywatnych i in- 
nych, którzy także mają prawo do bytu 
ludzkiego, którym się także dodatek draży: 
Źniany należy ! 
—————— 
NN 


projekt rozwiązania kwestyi ШШ 


(Dokoń.) 
Myślami przewodnimi przy reformie 
społecznej powinny być: otwartość, praw 
da i nauka, nauka niosąca Światło pomię- 
dzy ostatnie i najciemniejsze warstwy 
społeczeństwa. Pierwszym i najdzielniej 
Rzym środkiem w dziele reformatorskiem 
byłoby niezawodnie niezawisłe dziennikar- 
stwo, prasa nie ozlądająca się па gadzi- 
nowe fundusze, na wsparcia i zapoinogi Z 
obozu kapitalistycznego. Prasie socyalisty: 
cznej należy się jednak chronić przed cia- 
i sądu. Piszący w imię 
przyszłości i dla dobra ogółu niechaj mają 
Zawsze na oku celu: wielkie, jak cale spo- 
łeczeństwo, niechaj się wystrzegają dro- 


gółu. 

Na tym krótkim zarysie kończymy ; 
wykonanie poszczególnych punktów pozo- 
stawiamy czasowi i pracy realnej współ- 
czesnych może nam jeszcze pokoleń. Pro- 
gram przez nas postawiony da się streścić 
następnie: Utworzenie „Akcyjnego towa- 
rzystwa ludowego” z kapitałem powstałym 
z rocznych ściśle oznaczonych opłat; ulo- 
kowanie kapitałów Towarzystwa w przed- 
siębiorstwach żywotnych; nanka i oświata; 
użycie sił jednostki dla ogółu; podział 
owoców wspólnej pracy między wszystkich. 

Kwestyę socyalną może rozwiązać 
tylko praca, a robotnicy zdobędą sobie to 
stanowisko, jakie się іш w społeczeństwie 
należy także tylko pracą! — 


— —————=—=шаә 


W imię bezpośrednich wyborów. 


Sprawą zmiany ordynacyi wyborczej 
w kuryi mniejszej własności zajęły się 
umyślnie w tym celu zwołano wiece ruskie 
we wschodniej części naszego kraju. Kwe- 
styą reformy wyborczej zajęło się też gorliwie 
dziennikarstwo ruskie i wszystkie istnieją: 
ce Towarzystwa ruskie z zakrojem polity- 
cznym. Klub ruski znów w Wiedniu zajął sta- 
nowisko w parlamencie zgodne z zapatry: 
waniami i życzeniami ruskiego narodu, a 
zapatrywania te wypowiedział pos. Romań- 
czuk, stawiając wniosek, aby chociaż je- 
dnego Rusina dopuszczono do 
komisyi, do której odesłano wniosek For- 
reggera. Pamiętając jednak o tem, że żą- 
dania i rezolucye posłów mają wówczas 
większą siłę i :пос, gdy je poprą wyborcy, 
poruszono lud ruski і to tuk skutecznie, 
że w kilku dniach zwołana wiece i zgroma- 
dzen'a walne celem omówienia sprawy re- 
formy ordynacyi wyborczej i postawienia 
stosownych rezolucyj i wniosków. 

W zeszłym tygodniu odbyły się dwa 


takie wiece: jeden w Stryju z inicyatywy 
„Rady  podgórskiej*, drugi w Kolomyi 


OE Өч. 9. гын 


a — 


zwołany jrzez posla sejmowcgo dra Oku |9,284 614 


niewskiego, dra Daniłowieza i Trylowskie 


go. 
Zgromadzenie w Stryju uchwaliło wy- 


słać petycyę do Rady państwa z żądaniem | wypada „na ministerstwo spraw zagrani 


przeprowadzenia retormy wyborczej w myśl 


wniosku Ferreggera, a równocześnie wezwać | 14627:2433x4.; na marynarkę 2,143-100 zł.; 


klub ruski, aby energicznie i stanowczo w 
imienin ruskiego narodu staral się znieść 
dotychczasowy, niesłuszny, na przedawnio- 
чуен zapatrywaniach oparty, a na korzyść 
jednego stanu obrachuwany, system wybor. 
czy w kuryi mniejszej własności, 

lnny charakter przybrał wiec, odbyty 
w Kolowyi, Wzięło w num udzial przeszlo 
400 włościan. Aranżerowie wiecu starali 
się o to, aby wyłącznie włościanie na wiec 
przybyli. W dyskusyi więc sami włościanie 


bial udział, a w przemowach, jakie ра 
wiecu wyglosili, dostrzedz można było ży- 
we zaimteresowanie się uczestników, w. 


szczególności, gdy poruszono sprawy eko- 
uoviumezne, albo dotyczące autonomii. Spra 
wę reformy ordynacyi wyborczej omawia- 
no dość obszernie 
mowy włościan, wypowiedziane w czasie 
dyskusyi nad tą sprawą. 

W lvścianin Czerniawski, uzasadniając 
potrzebę reforwy wyborczej, mówil: „Czyż 
nic lepie,by było wybiernć posłów do Ra 
dy рапьіма i Sejmu w ten sposób, w jaki 
wybieramy da rady gminnej? Każdy miał- 
by prawo oddać głos osobiście, na kogo 
chce a nie jak się dzieje często obecnie, 
że wyborca głosuje na zupełnie innego 
kandydata апте sobie życzy gmina. Gmi- 
na prusi i błaga wyborcę, aby dał głos 
czlowiekowi dobremu, a ten daje się prze- 
kupić lub otumanić i daje głos kandydato- 
wi zupełnie nieodpowiedniemu. Cesarz na- 
dał wszystkim jednakowe prawa, dlatego 
potrzeba aby wszyscy włościanie mogli 
bezpośrednio głosuwać na swoich zastępców. 

W dalszej dyskusyi włościanin Ko- 
tjuk mówił: „Nasz naród był wiernym ce- 
sarzowi, nastawiał za niego piersi i dlate- 
go cesarz dał nam konstytucyę i różne 
prawa i dałby jeszcze więcej, gdybyśmy 
się tylko upominali. Nasi ojcowie o to nie 
dbaii 1 dlatego tyle u nas biedy. Cesarz 
o {еш nie wie, bo 1 przez kogo się dowie, 
jeżeli nie możemy wysłuć takich posłów, 
jakichbyśmy chcieli“, 

Trylowski wyjaśnił popularnie spra 
wę bezpośredniego głosowania i uświadczył, 
że lud wiejski w całej Galicyi. tak nad 
Duiestrem jak Wisią już dorósł i jest zdol 
nym do bezpośredniego głosowania; inna 
była sprawa przed 30 laty, a inna jest 
dzisiaj. Jeden z włościan przerywając 
mowcy zawołał: „Jeżeli dorośliśmy do 
wojska i podatków, to także doroślśmy 
do głosowania.* 

Po długich rozprawach uchwalono 
wysłać do Rady państwa rezolucyę nastę- 
pującej mniej więcej treści: Obecna or- 
dynacya wyborcza nie odpowiada konsty- 
tucyi, prawo wyboru nie odpowiada cię- 
zarom, jakie na lud vałożono, taimuje roż 
wój ducha politycznego w Austryi, dlatego 
należy koniecznie znieść kurye przy wszy- 
stkich wyborach. Wiec domaga się bezpo 
średniego głosowania i wszyscy włościanie 
Pokucia protestują przeciw zdaniu Koła 
polskiego, jakoby włościanie nie odczuwali 
potrzeby bezpośredniego głosowania. | 

Na razie konstatujemy tutaj i silnie 
zaznaczamy. e inteligencya ruska, bez 
względn do którego należy obozu, cała 
można powiedzieć, rzuciła się do pracy nad 
ludciu, do pracy usilnej, wytrwałej i uzna 
ła jednogłośnie, że przez obywatelskie 
podniesienie ludu, przez zainteresowanie 


go sprawami krajowymi dojdzie do celu; 


wytkniętego i zdobędzie prawa, które u- 
znała za potrzebne i konieczne. Lud in- 
teligencyi ruskiej uła, a dowodem tego 
że na każde jej zawołanie, porzuca uaj- 
pilniejszą pracę i idzie tam, dokąd mu 
drogę wskaże. Gdyśmy — Polacy — roz 
poczęli pracę nad ludem, Rusini jeszcze 
o niej nie myśleli, — dzisiaj już пав wy: 
przedzili ! 


sz zza 


Budżet austro-węgierski na r. 1892. 


Wniesiony przez rząd w obu delega- 
cyach preliminarz budżetowy na rok 1892 
przedstawia się następnie. 

Wydatki wspólne mające pyć pokryte 
przez obie połowy monarchi, obejmują 
136,469.878 zł. 

Z tego wynoszą wydatki zwyczajne 
119.685.197 zł.; wydatki nadzwyczajne 
16.834.187 zł. 

W dziale wydatków zwyczajnych wy 
pada na ministerstwo spraw zagranicznych 
3,579.700 zł; na ministerstwo wojny 


107,093.247 zł.; na шагурагке wojenną | 


Charakterystyczne są | 
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zł. ; na ministerstwo skarbu 
2,016.450 zł; na kontrolę rachunkową 


127.910 zł. 
W dziale wydatków n:dzwyczajnych 


cznych'07,700 zł.; na ministerstwo wejny 


na miałsterstwo skarbu 6 188 zl. 

Suma wydat. zuyczejnych 119,635.197 
zł. ; suma wydat. п. dzeyczajn. 16,834.181 zł. 

Z porównania z rokiem zeszłym wy 
nika, że minsterstwo wojny w wydatkach 
zwyczajnych zażądało więcej o 4 144.024 
a w dziale wydatków nadzwyczajnych o 
276.804 zł; budżet marynarki zaś pod- 
wyższono o 283.181 zł. 

Gdy w roku 1891 wydatki wspólne 
wynosiły 132,920.887 zł. na rok przyszły 
zap: ts zebowano о 3,548 191 zł, więcej. 


—— 


Z delegacyj wspólnych. 
Na pierwsze posiedzeniu delegacyj 
wspórnych monarchii  austro* węgierskiej 
przewodniczącym  delegavyi austryackiej 
wybrano hr. Schoenburga, wiceprezydenta 
aust, Izby panów, który skreślił następnie 
ogólną obecną sytuacyę polityczną Mow 


RZEMYSKA. z d. 12. івірайа 1891. 


nego wojskowego systemu karnego i żąda 
przestrzegania narodowości w armii. 

Minister  Welsersheimb wystepuje 
przeciw usiłowaniu wszczęcia dyskusyi о | 
armii w lzbie i uważa się za zwolnionego 
od wyrażenia swego zdania o wspomina 
nych broszurach. 

Minister odpiera wypowiedziane skar- 
gi z powodu zlego traktowania żołnierzy, 


jako najniesłuszniejsze twierdzenia, gdyż | 


w „adnej armii europejskiej obejście z żoł 
nierzami nie jest odpowiedniejsze i lepsze, 
niż w armii austryackiej. 

Co się tyczy wiadomości językowych, 
to narodowość uwzględnia się według mo- 
żności, zaś podział według narodowości 
położyłby koniec wspólnej armii. 

Co do instytucyi jednorocznej осһо 
tniczej służby uczy doświadczenie, że wy 
niki egzaminów oficerskich gd czasu ist- 
nienia nowej ustawy znacznie się polep- 
szyły i stały się wprost Świetnymi. 

Podziału na okręgi terytoryalne nie 
dukonano według granic krajów koron 
nych, lecz odpowiednio do względów woj- 
skowy'h. Armia musi być murem. о który 
rozbijają się wszelkie skrajne namiętności 
partyjne. Wyszukiwanie kwestyj wojsko: 
wych grozi zbytowi wspólnej armii, której 
zadaniem jest: być rękojmią pokoju we- 
wnętrznego. 


ca stwierdza. że pokój w Europie jest za- 
pewniony i na przyszłość, pomimo ogólne- 
go zbrojenia się, trwającego już od sze- 
regu lat. 

Wiceprezydentem delegacyi austrya: 
kiej wybrano hr. Deyna. 

Na sekretarzy powołani zostali pp.: 
hr. Stanisław Badeni, Billroth, Pabstinann 
i Richter. 

Potem zabrał głos minister spraw 
zagranicznych hr. Kalnoky i przedłożył 
w imieniu wspólnego ministerstwa nastę- 
pujące projekty ustawodawcze: 

1) dot;czący budżetu wspólnych му- | 
datków i dochodów monarchii na r. 1892; 

2) dotyczący przyzwolenia kilku do- 
datkowych kredytów za rok 1891, dla wy- 
datków ministerstwa spraw zewnętrznych, 
wojskowych, marynarki i nadzwyczajnego 
dodatkowego kiedytu dla wspólnego mi- 
nisterstwa skarbu; | 

3) dotyczący upoważnienia do użycia 
na inny cel kwoty, przyzwolonej już na 
nadzwyczajne wydatki wojennej marynarki 
za rok 1891; 

4) dotyczący wozszerzenia terminu 
trwania kredytu, przyzwolonego na nad- 
zwyczajne wydatki ministerstwa spraw za- 
granicznych za rok 1890; 

5) wreszcie projekt, dotyczący zam- 
knięcia rachunków z wspólnych dochodów 
i wydatków za rok 1891. i sprawozdania 
z gospodarki za rok 1890. у 

W końcu podał Каіроку do жіайо: 
mości, że cesarz przyjmie delegacye w Śro 
де 11 b. m. o godz. 1 w południe, 

Na wniosek del. Jaworskiego uchwa 
iono wybrać komisyę budżetowa z 21 
członków złożoną, jakoteż przewidziane 
w regulami ie komisye: petycyjną i we- 
ryfikacyjną. 

Do komisyi budżetowej powołani zo- 
stali z Polaków pp. br. St. Badeni, Biliń 
ski, Chrzanowski i Jaworski, do petycyj: 
nej p. Abrahaniowicz, do weryfikacyjnej 
Czajkowski. 

Po przedstawieniu reprezentantów rzą- 
du, prezydent podaje do wiadomości Śmierć 
ks Koustantego Czartoryskiego i złożenie 
mandatu ze strony hr. Buqnoy. 

Na tem zamknięto posiedzenie o go 
dzinie 2 min. 45. a bezpośrednio potem 
nkonstytuowaly się wybrane komisye. 

O godz. trzy kwadr. na 5 popoład 
niu odbyło się otwarcie delegacyi wę. 
gierskiej 


Z Izby poselskiej. 


Posiedzenie dnia 10. b. m. 

lzba obradowała nad projektem usta- 
wy 0 przyzwoleniu na kontyngent rekru- 
tów na rok 1892. 

Tilscher użala się na dążności ger- 
manizacyjne w armii i żąda, aby corocz 
nie przedkładano cały materyał, odnoszą- 
cy się do jednorocznych ochotników, upo: 
rządkowany według krajów, oraz przeg'ąd 
wyników egzaminów oficerskich. Гг2у po- 
dziale na wojskowe okręgi terytoryalne 
należy więcej uwzględniać kraje. 

Herold żałuje, że Rada państwa ma 
tylko uchwalić kontyngent rektutów, pod 
czas gdy budżet wojskowy należy do de- 
legacyj. 

Mowca wyraża żal z powodu obec. 


„czej otworem kaloryferu siedział człowiek 


Fejletonik. 
Człowiek, grzejący się ciągle. 


Szkic zimowy z paryskiege bruku. 


Był to, pomnę, dzień otwarcia roku 
szkolnego w Sorbonie. 

Poranek listopadowy mroził mgłą i 
wiatrem jesiennym tem przykrzejszym, iż | 
pierwszy dopiero w tym sezonie, dotych- 
czas bowiem termometer ani razu nie 
spadł niżej 14 st.R. Zimno jednak nie od 
straszało młodzieży, która tłumnie podą- 
żyła na pierwszą prelekcyę ulubionego 
profesora, chemika Wiirtza. 

Lekcya rozpoczęła się i zaabsorbo 
wała uwagę słuchaczów. Był jednak ktoś, 
kto nie zwracał bynajmniej uwagi na wy. 
wody uczonego profesora. W kącie, poza 
amfiteatrem ławek, przed kominem a ra 


stary, blady, zgarbiony, o twarzy wynę- 
dzniałej, jakby obciągniętej pargaminem, 
w wyszarzanym surducie, zapiętym aż pod 
szyję. Lzlowiek ten udawał, że słucha wy- 
kladu, w rzeczywistości zaś nie wiedzial 
prawdopodobnie nawet, czy profesor mów! 
cośkolwiek w tej chwili. Przytulony niemal 
do kraty kałoryferowej, wchłaniał w siebie 


ciepło, wychodzące z dobroczynnego zbior- 
nika ogrzanego powietrza. 

Nazajutrz znowu o tejże godzinie zo 
baczyłem tegoż biedaka przy otworze ka- 
loryferu, 1 nie tylko nazajutrz, ale i dni 
następnych, przez dwa, czy trzy tygodnie 
z rzędu. Zainteresowany tym słuchaczem, 


który nie słuchał, zacząłem go Śledzić i 
oto co zaobserwowałem w ciągu dnia je- 
dnego. 

[unktualnie o godzinie 9 rano nie- 
znajomy przychodził do Sorbony, siadał 
blizko pieca i grzał się regularnie. Latem 
noga jego nie postała w audytorium, ale 
zima Sorbona nie miała nadeń gorliwszego 
zwolennika. O godzinie 10 tej znikal z au 
dytorjum i podążał do biblioteki świętej 
Genowefysna placu Panteonu, zgięty we 
dwoje, z rękami głęboko zasuniętymmi w 
kieszenie, drżący caly z zimna, że aż li- 
tość wzbudzał w przechodnich, pospiesznie 
wbiegał na schody, wchodził do sali, od- 
dawał głębnki ukłon wożnym, kladi na 
pulpicie teczkę odrapaną i pudełko od 
okularów, potem szedł wprost do komin 
ka i rozłożywszy ręce, jakby chciał ogień 
ogarnąć w uścisku, grzał się z lubością. 
Co chwila składał ręce i rozcieral je sta 
rannie, poczem gładził się po piersiach 
i bokach dłońmi, jakby chcac wtłoczyć 
w siebie jak największą ilość cieplika, 
nadymał przytem policzki i wdychał gło- 
śno powietrze. Zdawało się, że cała istota 
nieboraka mówiła: 

— Ach, jakże mi dobrze, ciepło, przy- 
jemniel.... 

Powracał potem na miejsce, dokąd 
жойпу przynosił mu stale kolekcyę łaciń- 
ską Nisarda. Czytał ją niedbale, a jakkol- 
wiek siedział tuż przy ogniu, co pół go- 
dziny wstawał, aby powtórzyć орегасуе 
wygrzewania się przed kominkiem. Doszio 
do tego, iż unikałem biblioteki św. Geno- 
wefy, widok bowiem tego człowieka, drzą- 
cego ciągle «і zimna, i szelest, jaki wy- 
dawały rozeierane co ehwila dłonie, de- 
nerwował mnie w końcu straszliwie. 
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Od godziny pierwszej do śiódwej 
bibljotekę zamykają. To też o pierwszej 
nieznajomy wstawał, chowal do kieszeni 
ока у. rozklądał teczkę szeroko na pul 
picie i opieral porecz krzesla o stół. 
Wszystko to wskazywalo iż powróci dziś 
jeszcze. o+trożności zaś, jakie zachowywał 
mialy na celu zapeanienie sobie zajmo» 
wanego dotychczas miejsca, i 

Poszedłem za nim. Skręcił znowu do 
Sorbony i wpadł, biegnąc klusem, do je- 
dnego z audytoryów. Tu znowu usiadł 
przy kaloryferze i przesiedział tak aż do 
godziny czwartej, w którym to czasie koń- 
czą się wykłudy w Sorbonie. (Gly ostatni 
student opuścił salę, wyszedl za nim i nasz 
nieznajomy. Skręcił na ulicę des Mathu- 
rins Saint Jaques i nie zatrzymał się aż 
na rogu bulwaru $w. Michała przed żela- 
znym kominkiem handlarza kasztanów. 
Snać zuał go dobrze, bo podali sobie ręce 
i.rozpoczęli żywą rozmowę. Nieznajomy 
wyciągnął ręce nad piecykiem i grzał się 
znowu, zagadując handlarza umiejętnie. 
Trwało to z pół godziny, poczem znowu 
szedł dalej przez ulicę Szkoły Medycznej, 
przeszedł przez pasaź du Commerce i prze. 
padł mi z oczu w bramie jednego z domów 
przy ulicy Dauphine. Wszedłem do bramy 
1 przez okienko oświetlające loże odźwier- 
nego ujrzalem go znowu w uajlepszej z 
odzwiernym komitywie, tuż przy kominku, . 
z rękami wyciągniętymi nad ogniem. 

I tu przebył z godzinę przedmiot mej 
ciekawości. Snać jednak rozmowa wyczer- 
pała się. gdyż nieznajomy wyszedł z loży, 
spojrzał na Zegar, wiszący na wystawie ze- 
garmistrza, a przekonawszy się że do go: 
dziny 7-еј, t. j. do czasu ponownego o- 
twarcia bibliotek publicznych pozostaje je- 
szcze dużo czasu, zawahał się, przeszedł 
kilka razy w tę i tamtą stronę, poczem 
przebiegł szybkim krokiem parę uliczek 
i zatrzymał się prz d budką omnibusów, 

— Proszę o numer |porządkowy do Saint- 
-Sulpice. 

Podano mu nuwer porządkowy do 
miejsca wymienionego. Przetlvczył się 
wśród oczekujących na wehikuły i znowu 
usiadł przy piecu żelaznym, umieszczonym 
w samym środku budynku. Po kilku wi- 
nutach omnibus, idący w stronę Saint-Sul- 
pice nadjechał. Pasażerowie ;rzucili się tlu- 
mnie 20 wyjścia, tylko mój nieznajomy 
pozostał na miejscu, nieśmiało spuglądająe 
w stronę siedzącego za ogrodzeniem kon- 
trolera. Umnibus ruszył w dalszą drogę. 

— Panie — rzekłem złośliwie zdaje wi 
się, że pan chciał jechać do św. Sulpicju: 
sza. 

Zarumienił sę po białka, ale udał 

że ше słyszy, przysunął się tylko bliżej 
pieca. Nie mogłem go dalej obserwować, 
bo by się na tem poznał. Wyszedlum tedy 
z budki pewny, iż w godzinach wieczor- 
nych znajdę go w bibliotece św. Genowe- 
fy. 
A Nie omyliłem się. Był tam już o go- 
dzinie 7-ej wieczorem. Tak ало czytał i 
robił wyciągi 2 jakiejś księgi łacińskiej, 
tak samo biegał co chwila do kominka i 
wchłaniał w siebie ciepło. 

Zapytałem wożnego, czy nie zna me- 
go nieznajomego. 

— (zy nie znam? Ależ znam go ud 
lat sześciu, t.j. od czasu, gdy jestem wo- 
Żnym w bibljotece. Przychodzi codziennie, 
zaledwie drzwi otworzyć zdołają. To nie- 
jaki Blaireau, b nauczyciel prywatny, sta 
ruszek, mający kilkanaście tranków mie 
sięcznie emerytury, 

— Ależ to zmarzlak! 

— Zapewne, jeżeli tak można nazwać 
człowieka, którego dochody wystarczają 
zaledwie na opłacenie poddasza, na kawa- 
lek chleba z serem na śniadanie, na krom- 
kę takiegoż culeba z wędliną na obiad. 
Nie ma zaco kupić sobie paltota, ani wor- 
ka węgli. Ot lat piętnastu kominek jego 
nie widział ani jednego polana. Sam mi 
mówił, iż zimno sprawia mu okrutne cier- 
pienia, i że uwazałby się za najszczęśliw- 
szego z ludzi gdyby powróciwszy do do- 
mu, zastał u siebie dobry ogień na komi- 
nie. Mówią, że ludzie „nie mający za co 
jeść do sytości, są bardzo nieszczęśliwi; 
również chyba mizerną jest egzystencja 
człowieka, który wiecznie walczy z vi- 
mnem. Staral się o pracę, ale niedołęztwe 
starości zamyka mu wszędzie drogę. Więc 
dzień cały przebywa ро za damein, prze- 
siaduje w bibliotekach, budkach omnibu- 
sów, kościołach nawet, wszędzie, gdzie 
temperatura jest wyższą od ulicznej. Wie- 
czorem powraca do domu i wśród chłodu 
poddasza kładzie się do łóżka marząc o 
jutrze, gdy bibljoteki i ogrzane: miejsca 
publiczne staną znowu otworem. 

Spojrzalem w stronę nieboraka Blai. 
reau. Stał znów przed ogniem i rozżkoszo- 
wał się ciepłem kominka. 
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KRONIKA. 


Przemyśl, d. 11 listopada 1591. 


Uroczystość „Sokoła“ we Lwowie. 
Pierwsze posiedzenie obszernego komitetu, zajmu 
jącego się urządzeniew uroczystości 25 letniego 
jubileuszu „Sokoła“, odbyło się w sobotę wie 
czorem w wielkiej sali Towarzystwa lwowskiego. 
Komitet zebrał się w bardzo licznym komplecie. 
a nadto przybyli delegaci prowin yonalnych tu- 
warzystw sokolskich, a mianowicie pp. Tadeusz 
Artychowski ze Stanisławowa, prof. Powlica z 
Krakowa, Z. Pisiewicz z Przemyśla, Scharff z 
Sambora, Czaplicki z Jarosławia, Winiarz z Tar- 
nopola, Gąsiorowski z Drohobycza i Pilecki z 
Sokala. 

Towarzystwo tarnowskie reprezentował prof, 
Czyżewicz, kołomyjskie i wadowickie p. Dnrski, 
nowosądeckie Dr. Czarnik, cieszyńakie Dr. Krów 
czyński, zaś jarosławskie p. Czaplicki. 

Zgromadzonych powitał dłuższą przemową 
prezes lwowskich „Sokołów“ Dr. Krówczyński 
kreśląc historyę założenia i rozwoju Towarzystwa, 
wymieniając instytucye Oraz osoby, którym za- 
wdzięcza „Sokół“ wzrost swój i potęgę. 

Szanowny prezes wyraził nadzieję, iż uro- 
czystość wypadnie świetnie, z całą okazałością. 

Następnie stosownie do uchwały wydziału 
zaproponował Dr. Goldmann wybór trzech hono- 
rowych prezesów komitetu. — Przez aklamacyę 


wybrani zostali pp. Edmnnd Mochnacki, Franci- 


szek Zima i Tadeusz Romanowicz, 

P. Zima, obejmując przewodnictwo, podzię- 
kował za wybór i przyrzekł, iż staraniem jego 
będzie, ażeby instytucya, której on jest repre- 
zentantem, nie odmówiła należytego poparcia ze 
swej strony „Sokołowi* zawsze, gdy zajdzie tego 
potrzeba. 

Z porządku dziennego przedstawił wicepre- 
zes 1 referent wydziału Dr. Czarnik uchwały, po- 
wzięte przez komitet ściślejszy, oraz osobny pro- 
gram zjazdu. Wszystko zatwierdzono bez zmiany, 
poczem nastąpił podział komitetu na specyalne 
gokcye, które mają się w najkrótszym czasie u- 
konstytuować i rozpocząć przygotowawoze prace, 
Komitet obszerniejszy stanowić hędą odtąd człon- 
kowie wydziału, komisya złożona z 10 członków, 
wybrana przez walne zgromadzenie, delegaci To 
walzystw zamiejscowych, oraz prezesowia 1 ве- 
kretarze poszczególnych sekcyj. 

Każda sekcya ma obliczyć koszta zamie- 
rzonej uroczystości i przedłożyć je komitetowi. 

Na tem o godzinie 9 zamknął przewodni- 
czący posiedzenie. 

W skład komitetu obszerniejszego oprócz 
już wymienionych osób wchodzą jeszcze pp. Mi- 
chał Michalski, Napoleon Dorożewski, Kazimierz 
Hemmerling. Józef Kwiatkowski, dr. J. Mora- 
wiecki, dr. Ernest Tiil i Jarosław Pieniążek. 

Odsłonięcie a raczej poświęcenie po- 
mnika Adama Mickiewicza, ustawionego na skwe- 
rze przed gmachem sądowym, nastąpi dnia 26, 
b. m. Program tej uroczystości podamy w nu- 
merze niedzielnym Gazety. 


Posiedzenie Rady miejskiej odhę 
dzie się we czwartek duia 12. b. m. o godzinie 
6 wieczorem w wielkiaj sali ratuszowej. 

Z armji, W galicyjskich batuljonach o- 
brony krajowej, nastąpiły następujące zmiany i 
nominacje: 

Major Marceli Meyer, komendant bat. nr. 
68 w Gródkn. przeniesiony został do Przemyśla 
jako komendant bat. nr. 59, Major Teofil Ryn- 
dziak, komendant bat. nr. 17 w Weisskirchen, 
przeniesiony do Gródka jako komendant bat. 68 
Kapitan I. klasy Kamil Weyer Stromwejl, ko 
mendaut bataljonu przemyskiego, uwolniony zZ 
tego stanowiska, z zastrzeżeniem użycia go w słu: 
żbie lokalnej. — W stanie czynuym mianowani 
zostali ; Kapitanem I. klasy : Gustaw Kapps przy 
hat. 58 w Sanoku. Porucznikiem: Karol Christ 
p. bat. 55 w Rzeszowie. Podporucznikiem: Tea 
dor Babo przy 3 pułku ułanów (obrony krajo 
wej). —W stanie nieczynnym mianowani: Po 
rucznikami: Roman Załoziecki p. b. 566 w Kol. 
buszowej; dr. Antoni Dellisch p, b. 58 w Jaro 
sławiu; Antoni Jaksch p. b 61 w Samborze- W 
gal. pułku ułanów obrony krajowej (or. 3) mia 
nowani zostali podporacznikami: Stanisław Osta 
Szewski i Feliks Czermiński. 


Stypendyun dla uczniów krajo: 
wej szkoły gospodarstwa lasowego ме 
Lwowie, fandacyi imienia Henryka Strzeleckiego 
b. dyrektora tejże szkoły, wejdzie prawdopodo 
bnie jeszcze беро roku w Żywie, gdyż list funda. 


cyjny, uzupełniony dodatkowem postanowieniem | 


wedle wskazówek włudzy, został już przedłożony 


c. k, namiestnictwu do ostatecznego zatwierdzenia, | 


Fundusze stypendyjne, nlokowane w 4'/,"/, 
listach zastawnych Bankn krajowego ne Lwowie, 
na rzecz fundacyi zawinkulewun* i pz“ howane 
w skarbcu tegoż Bankn, wynoszą obecnie 4.600 zr, 
Odsetki tychże funduszów przeznaczone są na 
stypendya po 100 zł. rocznie dla uczniów wyż 
wspomnianej szkoły na czas trwania stndyów, a 
względnie i rok po ukończeniu tychże. 

Pierwszeństwo w uzyskania stypendyów 
mają synowie członków Towarzystwa leśnego ga 
licyjskiego lub Towarzystwa wzajemnej pomocy 
oficyalistów prywatnych — a prawo rozdawnictwa 
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przysłuża  jubilatowi Henrykowi Strzeleckiemu, 
ku którego zasłag uczczeniu w БО rocznicę pracy 
zawodowej leśnej. założonem zostało, 

Ze sfer adwokackich. Dr. Maksymi- 
lian Segal wpisany został na listę adwokatów z 
siedzibą w Jarosławiu Nubstytutem zmarłego dnia 
23. października b. r. w Samborze adwokata dra 
Naftalego Kohna mianowany został dr. Wincenty 
Chłopecki, adwokat w Samborze, 

Zmiana własności. Dobra Rogóźno 
i Ożomla w powiecie jaworowskim położone, 
pierwsze ol bauku, drugie od Dra Stępińskiego, 
nabył na własność "Julian kniaź Puzyna z Naroła, 
Cieszymy się że spory teu szmat ziemi, wyno- 
szący przeszło 5000 morgów obszaru, pozostał 
w ręku Pulaka, przytem prawego i pracowitego 
obywatela, 

Nowy zakład przemysłowy. Spółka, 
złożona z krajowców, otworzyła w Przemyślu na 
przedmieściu Wilcze tahbrykę wyrobów kaflowych 
i glinianych. Przeważnie wyrabia się tam piece 
kaflowe przeróżnych kształtów i barw, lecz także 
i na zamówienie wyroby z gliny, jako to rury 
do otwoduiania gruntów, ornamenta, płyty izola. 
cyjne i t. p. Fabryka zatrudnia stale około 40 
miejscowych robotuików. Nowemu przedsiębiorstwu 
życzymy powodzenia, 

Wieczorek z tańcami odbył się w 
kasyn e kupieckiem w sobotę dnia 9, b. m. W 
kilkanaście par tańczono do późna; zabawa roz 
wijała się raźno i wesoło. 

Eskamoterzy uliczni valgo złodzieje 
kieszonkowi mnożą się w Przemyślu w sposób 
przestraszający, od 1. do 10. b, m. włącznie 
popełniono 14 kradzieży kieszonkowych. Prze: 
ważnie bywają okradane panie, które zwykły 
nosić portmonetki w kieszeniach wierzchniego u- 
brania O ile nam wiadomo, nie schwytano dotąd 
ani jednego z tych długopalcych artystów. Pole- 
camy ich więc większej baczności naszych stój- 
kowych, 

Bloto, jedna z wielu plag przemyskich, 
zalewa chodniki od chwili, gdy mrozy panujące 
od kilku dni ustały. Szczególuiej chodnikami 
przy ulicy Franciszkańskiej, Kazimierzowskiej, 
Jagiellońskiej i Mickiewicza nie podobna przejść 
bez kaloszów rosyjskich, Zwracamy się przeto 
— nie ręcząc za skutek — do magistratu 
z prośbą o przypomnienie właścicielom kamienie 
obowiązku podobuo objętega regulaminem ро 
rządków miejskich zamiatania przynaj: 
mniej raz na dzień chodników przed ich 
realnościami, 

Uóznaczenie przemysłowca pol- 
skiego, Na tegurocznej Międzynarodowej 
wystawie spożywczej w Wiedniu — z 
firm handlowych polskich — otrzyma р. Е 
Gottlieb w Krakowie za wystawioną herbatę, ko- 
niak i rnm medal złoty. 


Sąd o armii anstryackiej. Znany 
rosyjski jenerał dyplomata Kaulbars wydał dzieło 
p. t.: „Uwagi o austryackiej armii,“ której od. 
daje ogromne pochwały. Oto są zdania zawarte 
w tej książce: „Austryscka armia jest organizmem 
fednolitym, który jednomyślnie rzuci się na ka- 
żdego wroga. Należy się jej jadno ж pierwszych 
miejsc wśród wojsk europejskich... To przeciwnik 
bardzo poważny..... To jeden 2 najgłówniejszych 
czynników do rozwiązania kwestyj międzynarodo: 
wych... Korpus oficerski stanowi kamień węgielny 
tej świetnej budowli. Składa się on 2 ludzi wy- 
kształconych, pilnych, pracowitych i pracujących 
ciągle, w czem idzie za przykładem swego wodza- 
cesarza... Ta armia — jak niebo do ziemi nie 
podobna do owej z roku 1866 — jest zupełnie 
gotowa do boju. W pięcin dniaeb mobilizuje się 
piechota, w siedmiu — artylerya i inżynierya, 
w dwóch — jazda, a w dziesięciu — wszystkie 
rezerwy i pospolite ruszenia,...* 

Jenerał Kaulbars był długo w Wiedniu ro- 
syjskim pełnomocnikiem militarnym, więc jego 
zdunia są kompetentne. 

Moltke o Polakach. W wydanej świeżo 
pierwszej seryi listów zmarłego feldmarszałka |7 
Moltkego znajdujemy list datowany z Ober Salz 
braun z dnia 16. sierpnia 1826 г, pisany do 
matki, a w nim następnjący ustęp o Polakach: 
„Jest tntaj dziewczę, zasłagujące zostać twą ву. 
Dową. Jest to hrabianka Reichenbach. Jest ona 
cudownie piękną i dobrze wychowaną. Nosiłabyś 
ја na rękach, Niestety nie ma majątku. Wręcz 
przeciwnie rzecz się ma z niektórymi tutejszymi 
polskimi znajomościami, bardzo bogatymi i dy- 
styngowanymi. Nie wiem, czy miałaś kiedy da. 
wniej sposobność obzowania z Polakami, Nie 
może być nic przyjemniejszego. Zaraz przyjmują 
do towarzystwa, znajomość jest zawartą i zaraz 
się żyje na ponfałej stwpie. Okazują tyle dobroci 
i grzeczności, że u Niemców nazywałoby się to 
narzucaniem się. Ale takimi oni są już wszyscy, 
przytem są nadzwyczaj wykształconymi, towa- 
rzyskimi i wesołymi, ale mimo to nie chciałbym 
dla ciebie połskiej synowej. Usilnie mnie do Pol- 
ski zaprasza starościna Obroczewska, Dama ta 
ma z sobą kucharza, jadają tam na srebrze i to 
bardzo dobrze, mówi ona znakomicie ро fran= 
cusku, ma piękną córkę i jest najweselszą z ko- 
biet, jakie kiedykolwiek znałrm, Ale moje finanse 
podróżą drezdeńską, a przedewszystkiem zapła: 
ceniem rachunków berlińskich zbyt są wyczer- 
pane i nakazują mi być oszczędnym.* 
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Mimo tof czennica : 


Moltke skorzystał z zaproszenia pani Obroczew- 
skiej i bawił kilka dni n niej w gościnie w ma 
jętnośei jej Rusku pod Krotoszynem w miesiącn 
październiku 1825 r. 

Р. Aleksander Fedorowicz, obrońca 
w sprawach karnych, zamieszkał przy placu Cza 
ckiego 1. 136, T. piętro, 


Zmarli. Aniela z Sulimirskich Lasoc- 


ka, żona b. dzierżawcy dóbr, — Amelia z Piliń- | 


skih T.eszczyńska, żoną radcy с, К. sądu kra. 
jowego, zmarła w 37 rokn życia. — Antoni 
В rucki, majster kominiarski i obywatel miasta, 
zmarł w 68 roku życia. 

Wykaz nowourodzonyceli i zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z załogą 
wojskową) za czas od l. do 7. listopada b, г, 
Nowourodzonych : chłopców 11 — dziewcząt 14 
razem 25 dzieci. — Zmarło w pierwzym roku 
życia : chłopców 4 — dziewcząt 4 — razem 8 
dzieci. — Zrarło z chorób: z braku sił żywo 
tnych 4 — z dławca i błonicy I — z graźlicy 
płuc 2 -- z chorób zapalnych narządu oddecho- 


wego 8 — z nieżytu jelit 3 — z wyrodnień 
rakowatych | — z uwiądu starczego 1 — z 
wszelkich innych chorób 11 — razem zmarło 29 


osób — między tymi zmarło obcych 7 osób — 
w szpitałach 7 osób, 

Otwarcie uroczyste kasyna w Birczy 
odbyło się dnia б, b. m. Przy tej sposobności 
urządzono wieczorek z tańcami, na którym licznie 
zgromadzeni członkowie kasyna wraz z rodzinami 
bawili się wyhoruie hasając ochoczo do świtu, 

Nowy wróg Kółek rolniczych. We 
wsi Pnikut, w powiecie mościskim, jak się do. 
wiaduje Dziennik Potski, staraniem miejscowego 
nauczyciela p, Jana Filipa, zawiązało się dnia 
1. b. m. Kółko rolnicze. Na członków wpisało 
się odrazu siedmdzieaięciu włościan, którzy obrali 
przewodniczącym Jana Czuryłę, sekretarzem zaś 
p. Filipa. 

Świeże to jednak Kółko =" war zaciętego 
wroga w miejscowym proboszczu Ка.” Leonie 
Świtalskim, który wszelkimi sposobami 


zniechęcał włościan do zawiązania Kółka, a na. | 


domiar swego niezadowolenia, uczniom szkoły 
miejscowej wzhronił spiewu w kościele, jakkolwiek 
od czterech lat, ku wielkiej radości dziatwy, 
śpiew odbywał się bez przeszkody. 

Czy postępowauie tego rodzaju zgadza się 
z szczytnem powołaniem kapłana, który wszak 
sam powinien na każdym kroku świecić przykła- 
dem i oieszyć się z moralnych i materyalnych 
postępów swoich parafian ? 

Z Liska piszą: „ Stosownie do wniosków 
posłów Gnoińskicgo i Niedzielskiego wezwał jak 
wiadomo Wydział krajowy wszystkie Wydziały 
Rad powiatewych, aby w formie wyczerpującego 
sprawozdania postawiły wniosek, w jaki najprak- 
tyczniejszy sposób dałoby się utworzyć wspólny 
fundusz emerytalny dla urzęduików autonomicz- 
nych, Na wezwanie wystosowane do zwierzchności 
gminnych w Lisku, Baligrodzie, Ustrzykach dol- 
nych i Lutowiskach otrzymał tut. Wydział odpowie- 
dzi od pomienionych reprezentacyj. Nie chcemy wcho- 
dzić w ocenianie doniosłości wniosków w tej sprawie 
nadmieniamy tylko, iż z wyjątkiem Ustrzyk dol- 
nych trzy inue miasteczka odpowiedziały, iż utworze- 
nie wspólnego funduszu emerytalnego dla urzędnie 
ków autonomicznych jest myślą nader pocieszającą 
i niecierpiącą zwłoki rówuocześnie, podały spo 
sób, w jaki utworzenie wspólnego fandu- 
szu emerytalnego mogłoby najłatwiej przyjść do 
skutku. Jedna tylko Zwierachność gminy Ustrzy- 
ki dolue, gdzie ster miasta dzierży żyd Јојпа 
Scbeinbach, odpowiedziała w sposób tak lakoni- 
czny i так źle świadczący о rajcach wszystkich, 
iż wstrzymujemy się od dalszych uwag nad jej 
sprawozdaniem, które mniej więcej tak hrzmiało: 

„Stosownie do polecenia w sprawie utworzenia 
КЕРЕЗ fanduszu emerytalnego dla urzędników 
autonomicznych, donosi się „iż Zwierzchność gmiuy 
nie powzięła w tej sprawie Żadnej (!) nchwały“. 
Czyż po przeczytaniu takiej — przepraszam — 
żadnej uchwały, nie poweźmie każdy (naturalnie 
nie wchodzący w skład sławetnej Rady gminnej 
w Ustrzykach) przekonania, iż Rada gminna w 
Ustrzykach dolnych, łącznie a swoim burmistrzem 
р. Jouasem Scheinbachem na czele, ma takie wycbra 
żenie o ważności autonomji i o swych obowiązkach, 
jak mieszkaniec Dongoli o austryackim patencie 
wtemplowem. — Dnia 27 października wieczorem 
dały się słyszeć w iutejszej okolicy silne grzmoty 
połączone z błyskawicami i piorunami, oraz nle 
пуш deszczem  Późuiej w nocy spadł śnieg i 
pokrył grubszą warstwą ziemię, P, Franciszek 
Sęk Tnrowski nabył na włusność od żyda Branda 
dobra Tarnawa niższa, w powiecie turczańskim. 
— Tartak parowy, Kołonice, w Jabłonkach (pow. 
Lisko) dotychczasowa własność wiedeńskiej firmy 
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IM т.; Ludwika Eberlówna z Ш r.; Zofia Dut- 
kiewiczówna z П r; Adela ут: z ШИТ" 
Franciszka EEE z II r; Michalina Wiśnie- 
wska z II r., Zofia Unsinówna z II r; Debora 
Rosinerówna z H r.; Jadwiga Szałowska z II r.; 
Sprince Kleinberg z II r.; Adela Barówna z Ir.; 
| Stefania Galińska z I г.; Wanda Kapłańska z I r.; 
Jarosława Kozłowska 2 Т r.; Eleonora Kuciarów 
na z I r.; Elżbieta Kulikówna z I r.: Bronisła 
wa Maślankiewicz z I r.; Stefania Michnowiczów 
na z I г.; Leontyna Pilecka z | r.; Amalia Piet- 
schówna 2 I г.; Maryanua Rotterówna z 1 
Józefa Trzeciakówna z I r.; Alojza UWstyanowska 
z I r,: Zofia Winklerówna z Т r. 
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Kronika artystyczna. 


Koncert panny F. Romanowskiej zgroma- 
dził w sali ratuszowej w niedzielę dnia 8. b. m. 
liczny zastęp doborowej publiczności, Копсег- 
tantka rozporządza wprawdzie nie bardzo obszer- 
nym, ale za to miłym i dzwięcznym głosem, który 
podnosi znakomita szkoła świadcząca о sumiennej 
pracy. Zalety te panny F, Romanowskiej, jak i 
jej deklamacya wyrażna, ujawniły się tak w 
śpiewie koloraturowym, jak też i w piosenkach 
Galla, Słuchacze, uznając to sumienne i poważne 
traktowanie sztuki, wolne od wszelkich błyskotek 
estrady koncertowej, przyjęli artystkę gorąco, 
ажа ја po każdym utworze rzęsistymi oklaska- 
i. Życzymy więc pannie F, Romanowskiej, gdyż 
na to zasługuje, powodzenia na ciernistej ścieżce 
zawodu przez nią obranego i wszędzie tak sym- 
patycznego przyjęcia, jak w Pzemyślu. Miarowa 
gra na skrzypcach p. L Dietza zasługuje również 
na wzmiankę, jak ideklamacya pełna werwy i 
humoru p. Р, Z akompaniamentu wywiązał się 
profesor p. Nenhauser wybornie, Wareg. 
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Zapiski bibliograficzne. 
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Przewodnika gimnastycznego „Sokół 
(organ Towarzystw gimnastyczn.) opuścił prasę 
Nr. 11. z Listopada r. b. Treść: Nie zginęła! 
— О kolorze sztandarów i koszulek sokolich 
(dok.) — Zagajenie walnego zgromadzenia. — 
Ćwiczenia na drążku. — Uroczystość jubilenszo- 
wa. — Konkurse. — Wynik zawodów. — Spra- 
wy Towarzystw gimnastycznych polskich. 
Kronika. — Odezwy do Wydziałów Towarzystw 
gimnastycznych. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Henryk Słotwiński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od 
Redakcyj, 


Nadesłane. 


Dentysta 


Dr. Franciszek Schòfer 


osiadł w Przemyślu i ordynuje w domu p. 
Aschkenazego l. 148 p przy ul Franciszkańskiej. 
| Dla ubogich bezpłatnie od 8—9. 


Drobne ogłoszenia. 


POMIESZKANIA 


W dwupiątrowej kainieuicy adw. Dr. Kosenhacba 
przy wybrzeżu, Pranuszka Józe « położonej, B 
do wynajęcia bomieszkania w parterze, na 


© 


pierwsiem 1 na druzieim piętrze, składające się 
т trzech do а" аа oks: jeden pokój kawalera, 


|= 
ki frontowy. 


Do każdego pomieszkania dodaje się касіп: ө 
przedpokój, piwnicą osobny strych 
i używanie pralni. 

Oprócz tego jest do wynajęcia w tej samej 
kamienicy stajnia na 4 konie z pokoikiem dia Bta- 
jennego i wozownia. 


na drzewo, 


POKÓJ KAWALERSKI 


FRONTOWY 
od t. grudnia b. r. 
DO WYNAJĘCIA. 


„Fränkel et Sohn*, nabył na własność baligrodz: bliższa wiadomość w drukarni 5. F. Piątkiewicza 


ki żyd Оговвіпрег, junior, ze wszystkimi zapa- 
sami drzewa, gotowym materjałem i prawem wy- 
rębu lasu. — Spółka naitowa: Izydor Torosie: 
wicz i Feliks Wincenc i Spka rozpoczęła wier- 
cenie sposobem kanadyjskiem, celem poszukiwania 
nafty na grnntach gminy Uherce mineralne, od 
strony Orelca. 


W seminaryum Żeńskien w 
stypendya następujące n 
rocznie: Albina Dalecka z 


Stypendya 
Przemyślu otrzyma!y 
po 40 зг. 


przy ulicy Wodnej |. 256 


Licytacja na wierzchowca отун» 


w piatek d, 13 b. m. o godzinie 10 przed połudn. 
Teuże jest brunatny. bez wady, w siedmiu latach 
i dobrze utrzymywany. 


mdbędzie się 


Ks. Sapieby położonej 
przy ulicy Dlugiej są do 
Bliższych wiadomości 


W kamienicy 


wynajęcia pomieszkania. 
udzieli р. К Freudenheim 
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| ОСЕМОМЕ 1 FTOLECONE przez Towarzystwo PEP Ө krakowskie (komisya przem. lekarska) do |. 340 z dnia 27 kwietnia 1889. 
MEDAL ZASŁUGI MEDAL ZASŁUGI 
Wystawa hygieviczno lekarska | Za | Wystawa hygienieczno lekarska 
Lwów 18838, Kraków 1891. 
NO T - PA “Г fe Р = a z 
I. WINA LEGZN EG z E - 
wyrobu aptekarza ZYGMUNTA JANA KALICKIEGO 
WINO CHINOWE, WINO CHINOWO ŻELAZISTE. WINO PEPSYNOWE, WINO PEPTONOWE, WINO RUMBARBAROWE m4 
Flaszka wina leczniczego kosztuje 1 zł 50 ct - Główne składy: W aptece pud Gwiazdą w Przemyślu, WP Wiśniewskiego aptek. w Krakawie, WP. Kochanowskiego aptek. we Lwowie, oraz i w innych 
aptekach dostać można. { 
EO _ шшшшыңйы< ааны нашы ааа пам М *% 
ĆW > 
| nowym lok'' 
ж KONKURS "RNA CTR 
y 1 DROGUERYA 
C EK. 
—-—_ — (2 4 
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